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2 K m iesięcznie 

z o d sy łk ą .
Zsonranieą miesięcznie 2 M. 30 ft. 
3 fr. 50 ctm., 2 ł/2 szyi. 70 cm. amer

Tygodniowo w  Krakowie 40 h., 
x dostawą do domu 46 h.

1 0 h
Cena numeru 
p o r a n n e g o  
i wieczornego
Reklamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. — Redakcya 
Pękopfeów nie zwraca i bezimien

nych listów nie uwzględnia.

Orpan centralny polskiej partyi socyalrso-demokratycznej.
Wychodzi dwa razy dziennie: rano i wieczór./

WYDANIE P ©RANNE.

R edakcya i A dm inistracya 
Kraków , D unajew skiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon A dm inistracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
u l. Gołębia L. 2 . L"jS.

(Róg ui. Brackiej) / '  
T elefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier
sza petitem 24 h. Za miejsce wier
sza petitem w  nadesłanem 60 h.

Zagrożony Egipt.
R ząd angielski a raczej angielsko-egipski 

zam knął kanał Suezki dla ruchu  okrętów  h a n 
dlowych, m otyw ując to tem , że kom unikacya 
na kanale  jes t obecnie zagrożoną. Jeżeli rząd 
angielski zdecydował się na  tego rodzaju ro z
porządzenie, to ruch  okrętów  na kanale  Suezkim  
rzeczyw iście m usi być zagrożonym .

Nie" zam kniętoby kanału  dia samej tylko 
ostrożności. Z arządzenie to bowiem  zbyt jest 

i dotkliw em  dla angielskiego ruchu  okrętów  do 
Indyj i wschodniej Azyi.

Angielski ruch  okrętów  przez kanał Suezki 
był i daw niej bardzo znaczny, obecnie zaś w y
nosi 75—80°/o ogólnego ruchu  okrętów .

Zam kniecie owe kanału  dotyka najwięcej 
handel angielski. O płaty frachtow e z Anglii do 
Indyj i wschodniej Azyi są obecnie pięć razy  
tak  wielkie, ja k  przed wojną a  w skutek po
dróży okrężnej dookoła P rzylądka Dobrej Na
dziei, k tó rędy  będą m usiały obecnie jechać, 
w zrosną jeszcze bardzo znacznie.

Droga m orska z Londynu do Bom baju wy
nosi przez kanał Suezki tylko 6100  mil m or
skich (mila m orska == 1 kim. 850 m.), a do
koła P rzylądka Dobrej Nadziei 11.250 mil m or
skich.

W tych więc w arunkach nie m ożna p rzypu
szczać, że rząd angielsko-egipski dla samej ty t
ko ostrożności lub też z obaw y przed możliwo
ścią napadu  Beduinów, zam knął kanał Suezki. 
Z resztą w grudniu  zeszłego roku  wojska ture- 
cko-arabskie do tarły  aż do wschodniej strony  
kanału  i stoczyły wiele waik z arm ią angielsko- 
indyjską, a rząd angielski zupełnie nie zam knął 

| kanału .
Jeśli w ięc obecnie rząd angielski po podróży 

inspekcyjnej K itchenera nagle zam knął kanał 
Suezki, to m usiały  go do tego skłonić pow ażne 
okoliczności. /

Anglicy rozpoczęli też n a  wielką skalę forty- 
fikowanie sw ych pozyeyj nad kanałem  Suezkim.

Nad środkow ym  kanałem  m iędzy M enzale, 
Baliach, Tim sah i wieikiem  jeziorem  B itter wy
budowano wielkie fortyfikacye ziem ne, które 
Zaopatrzone są  według w szystkich reguł nowo
czesnej techniki wojennej w całe szeregi ro- 
Wów strzeleckich, m in i bateryj dział.

W rozm aitych m iejscach nad Nilem założyli 
Anglicy wielkie ufortyfikow ane obozy rezerw o
we, szczególnie przed w ażnym  punktem  kolei 
Żelaznych Kairo, gdzie skaliste góry  M akatam  
tworzą silną n a tu ra ln ą  tw ierdzę.

Oprócz tego urządzono nad  kanałem  Suezkim 
W i e l k i e  z o i o r m k i  w o d y ,  aby  módz zalać 
Wschodnie obszary  kanału . U rządzenia te  m ają 
Ogromne znaczenie dia obrony kanału . Brzegi 
jednak kaualu  od strony  wschodniej są tak zna
cznie w zniesione ponad poziom wody, iż o za- 
*ńniu ich nie może być mowy.

Walka g kanał Suezki rozpocznie się prawdopo
dobnie już niedługo. Anglicy tw ierdzą, że już  w 
Styczniu n astąp ią  pierw sze a tak i Turków . Rząd 
Angielski koncentruje obecnie nad  kanałem  naj
rozmaitsze wojska, ja k :  Anglików, Irlandczy
ków, A ustralczyków , Hindusów i Sudańezyków. 
Również część wojsk, znajdujących ssę dotych
czas na Gallipoli i na w yspach Im bros, Tene-
Iflc i F i f im n n e  n ir ro Ju n n  rln  U1 v infu

Otwarcie bułgarskiego sobrania.
Sofia, 29 grudnia. 

(BK). Dnia 27 g rudnia o godz. wpół do 12 w 
Ułudnie kró; F erdynand  otworzy! sobrauie mo- 
^  tronow ą, w której pow iedzia ł: J a  i mój rząd

przez okres czasu dłuższy, niż rok, od począ
tku  wojny europejskiej, czyniliśm y niesłychane 
wysiłki, aby  dojść do porozum ienia z sąsiadu
jącą z nam i Serbią, iżby na drodze pokojowej 
zwróciła nam  obszary, w sposób zdradziecki 
zrabow ane. Usiłowania te  rozbiły  się o niew zru
szone sam olubstw o Serbii, k tó ra w ahała się od
dać nam  z pow rotem  M acedonię. Po w yczerpa
niu  w szystkich środków  pokojowych, użvtych 
dla osiągnięcia tego celu i by k res  położyć 
cierpieniom  naszych ujarzm ionych braci, m usia 
łem wydać naszej arm ii rozkaz, by  w targnęła 
do Serbii, i przyniosła naszym  braciom  wolność 
i przyw róciła jedność naszego narodu. Z dum ą 
stw ierdzam , że wojska nasze z niezrów nanym  
rozm achem  i nadzw yczajną walecznością rzu
ciły się na  n ieprzyjaciela, walcząc ram ię przy 
ram ieniu  z walecznym i i okrytym i sławą sprzy
m ierzeńcam i, Niemcami i A ustro-W ęgram i. — 
W niecałe dwa m iesiące zupełnie pobiły w iaro
łom nego nieprzyjaciela i w ypę iziiy go z kraju . 
Dokonały wszakże jeszcze rzeczy o wiele chw a
lebniejszej. W ojska, k tó re ku hańbie cywiliza- 
cyi i hańbie w łasnego k ra ju  w ysłane zostały 
przez dwa wielkie m ocarstw a, Anglię i F ran 
cyę, by wesprzeć ty ran ię  serbską nad um ęczo
nym  narodem  bułgarskim  i ty ran ię  tę umocnić, 
zostały z M acedonii w yparte. O oecn iean i jeden 
żołnierz nieprzyjacielski nie znajduje się na  zie
mi tak  drogiej m ęczennikom  przeszłości i sław ą 
okrytej teraźniejszości. Chwata i cześć zwycię- 
cięskiej arm ii b u łg arsk ie j! Cnylę się przed  pa
mięcią zm arłych na poiach bitew bohaterów , 
którzy k rw ią  sw oją zapieczętowali jedność n a 
rodow ą.

Rząd mój przedłoży panom  jedynie prowizo- 
ryum  budżetow e na pierw szą połowę r. 1916, 
jakoteż żądanie k redytu  potrzebnego na prow a
dzenie wojny, u trzym anie rodzin biednych żoł
nierzy, u trzym anie porządku i adm inistracyi w 
oswobodzonych, a przez naszą arm ię obsadzo
nych o b sW aćh , jakoteż dla organizacyi obsza
rów, położonych po obu brzegach M aricy, k tóre 
według zaw artej um owy zaprzyjaźnione p ań 
stwo otom ańskie odstąpiło Bułgaryi, jako z a d a 
tek trwałej przyjaźni i szczęśliwej w spółpracy ’ 
zgodnie z wyższym  wspólnym interesem  obu [ 
państw . Rząd mój przedłoży do zatw ierdzenia I 
panów wszystkie przedłożenia, k tóre w ypraco
wał w świadomości doniosłej chwili obecnej, 
wobec konieczności, jak ie  dyktow ały potrzeby 
arm ii, obrony ojczyzny i diuższego szczęśliwego 
prow adzenia wojny.

Mowę tronow ą zakończył król okrzykiem  na 
cześć arm ii i narodu  bułgarskiego.

Z Bałkanów.
Wizyta w Grecyi — tylko aktem  grze

czności.
Berno, 29 grudnia.

(BK). Specyalny spraw ozdaw ca „C >rciere della 
Sera" donosi z A ten: W izytę generała  C astel- 
n au  u k ró la  uw ażają tyiko za ak t dworski, po
nieważ ani nie wyluszczał żadnych nowych po 
stulatów  rządu francuskiego, aui nie żądał no
wych oświadczeń. Castelnau podobna oświadczył 
królowi, że sprzymierzeńcy są zdecydowani prze
szkodzić wszelkiemu pochodowi nieprzyjacielskiemu 
na Saloniki. W ojska pozostaną w Salonikach w 
tej ilości, ile ich jes t teraz, a w razie potrzeby 
m a się wysadzić na ląd  da sze w ojska bez ogra
niczenia liczby. G enerał powiadomił króla także 
o zarządzeniach obronnych sojuszników i wy
raził życzenie, żeby Grecya zachow ała dalej ży
czliwą neutralność. Król pow tórzył generałow i 
swoje życzenie, żeby nie uszczuplano n eu tra l
ności i zw ierzchnictw a Grecyi.

C zęściow a dem obilizacya w Grecyi.
Atany, 29 grudnia.

(BK) (Spóźnione). Dziś rano  generał Castela- 
n au  przybył tu  z Salonik. K ról przyjął go na  
posłuchaniu. Rozporządzenie m in istra  w ojny za
rządza zwolnienie 10 do 15 procent zm obilizo
w anych.

Bułgarzy tfiogą w kroczyć do Grecyi.
Sofia, 28 grudnia.

O rgan rządu  bułgarsk iego  „N arodna Praw a*
d o u o H :

Rząd grecki przez swojego posła w Sofii za
wiadomił rząd bułgarski, że rząd  grecki już nic 
nie będzie miał przeciwko tem u, ażeby wojska 
bułgarskie wkroczyły na terytoryum greckie, jeżeli 
to będzie koiiieeznem  w in teresie  w spólnych 
działań wojennych m ocarstw  cen tralnych  i ich 
sprzym ierzeńców .

Prezydent gabinetu  Radosław ów przy ją ł to 
oświadczenie z uznaniem  do w iadom ości i p o 
nownie zaznaczył, że pojaw ienie się wojsk buł
garskich nietylko nie sprzeciw i się in teresom  
Grecyi, ale przeciwnie, posłuży do obrony Aten.

Rumunia pozostan ie neutralną.
Medyolan, 29 grudnia.

(BK) Doniesienie parysk ie  „C orriera della Se
ra" powiada, że były  rum uńsk i m inister skarbu  
M argiiiloman wczoraj przybył do Paryża. W  roz
mowie oświadczył M arghilom an, że R um unia 
nie ma zam iaru porzucać swej neutralności.

 r

Poliwaisow naczelnym wodzem 
armii rosyjskiej.

Wiedeń, 29 grudnia.
Jak  donosi „N. W. Jou rna l"  z P e tersb u rg a , 

car zatrzym a tylko form alnie kierow nictw o n a 
czelne arm ii. (Donoszono już naw et o złożeniu 
kierow nictw a. Red. „Nap.''). N aczelnym  wodzem 
wszystkich wojsk na  froncie zachodnim  m a zo-V  
stać P o l  i w a  n o  w, obecny m inister wojny.

Bunty w wojsku rosyjskiem.
Czernicwce, 29 grudnia.

Pew ien oficer rosyjski w zięty do niewoli opo
wiada, że w armii rosyjskiej wybuchają w osta
tnich czasach bunty, powodem k tó ry ch -je st d łu 
gie trw ania wojny. Z lego pow odu m usiano n a 
w et wycofać z frontu  bojowego k ilka pułków.

Oficer ten  opowiada, że kierow nictw o arm ii 
rosyjskiej, chcąc podnieść ducha w wojsku z 
rozm ysłem  podaje w sw ych spraw ozdaniach 
zm yślone wiadomości o olbrzym ich zwycię
stwach.

Urzędnicy nie będę odpowiadali.
Petersburg, 29 grudnia.

(BK) W edle „Russk. Słow a" rząd  zarządził, 
żeby nie wytaczana dochodzenia sądowego prze
ciw wyższym urzędnikom administracyjnym z Mo
skwy, którym  zarzucono, że popierali dem on- 
stracye antysem ickie w M oskwie i w kraju . 
W szystkie p re tensye co do odszkodow ania wy- 
iządzooej przez motioch szkody m ają być za- 
/atwione w drodze pryw atnej i pozasądowej.

Zakaz oglaszaszania sprawozdania 
z Kongresu socjalistycznego.

Paryż, 29 grudnia.
(BK) Dziennik „La P resse" donosi, że cenzu

ra zakazała ogłaszać inne spraw ozdania z obrad 
Kongresu socyaiistycznego w P aryżu , w yjąw szy 
ohcyaluych. Oficyainy kom unikat donosi m ię
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dzy innem i, że wczoraj na porządku dziennym  
obrad  stało  „badanie ogólnej sytuacyi* i tem at 
„par ty a a wojna*. W śród mówców znajdował 
się także m inister Guesde. Po dzisiejszeni po
siedzeniu nocnem  zostanie zapew ne kongres u- 
końezony.

Kongres socyalistów francuskich.
Paryż, 29 grudnia.

(BK). W edług doniesienia „Tem psa", n a  po
siedzenie paryskiego kongresu  socyalistów  przy
byli m inistrow ie Sem bat, Guesde i Thom son, 
dalej H erve i belgijski m inister Vanderve!de.

Dep. Bracke dom agał się nom inacyi jednoli
tego kierow nictw a party i, jako  zastąpienia dzia
łalności Jau resa .

D yskusya obracała się około stanowiska par
tyi socjalistycznej wobec" wojny. Dep. Com pere 
Morel i B outderon zabierali głos.

Zmiana nazwy „Guerre SoGiale“.
Berno, 29 grudnia.

Gustaw  H erve oświadcza w „G uerre Sociale", 
że z dniem  1 stycznia 1916 pismo to pod innym  
tytułem  wychodzić będzie. „Znosząc s ta rą  n a 
zwę — pisze H erve — chcę podkreślić przełom 
w m ilitaryzm ie francuskim , k tó ry  powrócił do 
swych szczytnych zadań, doprowadzając mliitaryzm 
niemiecki do intelektualnego i moralnego bankru
ctwa. Chcę publicznie wyrazić, że klerykali i re- 
akcyoniści mają więcej miłości dia ojczyzny, ani
żeli my. Chcą oni wojnę prow adzić tak  długo, 
póki n ie zniszczą m ilitaryzm u pruskiego, pod
czas gdy pseudosocyaliści widocznie skłonni 
byliby przyjąć pokój niem iecki. Dlatego to ob ra
łem  nazw ę, k tó ra  odpow iada naszej m yśli i  n a 
szej i pew ności zw ycięstw a. Od 1-go stycznia 
„G uerre Sociale" nazyw ać się będzie „L a  V i- 
c t o i r e " .

Sensacyjne wiadomości z Tokio*
Berlin, 29 grudnia.

„N ationalztg" donosi: R osyjskie dzienniki do
noszą z Tokio, że na  giełdzie tam tejszej ku rs 
w szystkich papierów  podniósł się znacznie. — 
Przyszło naw et na  giełdzie do bójki.

W całym  k ra ju  odbyw ają się przygotowania 
dc wielkich akcyj wojskowych. Flota już cała zmo
bilizowana i znajduje się na wodach chińskich. 
W ypadki w Chinach śledzi Japonia z wielkiem  
naprężeniem .;

Kronika wojenna.
Pożyczka turecka. (BK). Rząd w niósł w Izbie 

posłów pro jek t ustaw y w spraw ie udzielenia 
upow ażnienia do zaciągnięcia w Niemczech za
liczki 20,009.000 funtów.

Zatopienie okrętu angielskiego. (BK) Lloyd do
nosi o zatopieniu angielskiego ok rę tu  „H adley".

Zima na Siałem morzu. (BK). „N ational Tiden- 
d e“ donosi z C hrystyanii, że 100 okrętów , prze
w ażnie am erykańskich , angielskich, francuskich 
i kilka norw eskich, zaskoczyły i zam knęły na 
Białem m orzu lody tak, że m uszą teraz  przezi
mować tam że.

Usunięcie wojsk indyjskich z Francyi. (BK) R eu
ter donosi, że w ojska indyjskie usun ięte  zosta
ły z Francyi. W ynika to z doniesienia urzędo- , 
wego, że ks. W alii przed  ustąpieniem  korpusu 
indyjskiego z F rancyi przesłał wojskom  te le
g ram  króla, w k tórym  krói H indusom , k tórych  
obecnie potrzeba na  innym  teren ie  wojny, w y
raża  podziękow anie za oddane usługi.

Walki z Czamogśrcami 
i Serbami.

Jeń cy  serbscy i czarnogórscy, których liczba 
z każdym  dniem  w zrasta, znajdują się w opła
kanym  stanie. Noszą oni na  sobie części s ta 
rych  m undurów , ofiarow anych Serbii i C zarno
górze przez F rancyę. W iększość ich m a m un
dury  francuskie i saperów  i arty ierzystów , k tó 
re  na  żołnierzach serbsk ich  i czarnogórskich 
bardzo oryginalnie w yglądają.

Jeńcy  serbscy  opow iadają o g e n e r a l e  P u 
t n i  k u, że zniknął on gdzieś na sam ochodzie, zaś 
o kró lu  Piotrze, k tó ry  ze S ku tari udał się do

Cetynii, a  w końcu do W łoch, że cierpi na roz 
strój nerwowy.

W szyscy jeńcy skarżą  się —  jak  donoszą ko- 
respondenri wojenni — że w C z a r  n o g ó r z  u 
p a n u j e  t e r a z  o g r o m n y  b r a k  c h l e b a .  
W ielka ilość bydła, jaka znajduje się w kraju , 
nie może zastąpić brakującego chleba.

A ustryacko-w ęgierskim  żołnierzom  i oficerom, 
k tórzy dostali się do niew oli czarnogórskiej jest 
tam  znacznie gorzej niż u  Serbów. O trzym ują 
oni na 10 dni jeden  tylko kilogram  chleba. 
W szystkie wezw ania o pomoc, jakie skierow ała 
C zarnogórza do państw  ezwórporozum ienia po
zostały dotychczas bez skutku.

S t o s u n k i  m i ę d z y  c z a r n o g ó r s k i m  
a  s e r b s k i m i  w o j s k a m i  s ą  b a r d z o  n a 
p r ę ż o n e .  C zarnogórcy nie lubią też żołnierzy 
francuskich, k tó rzy  przechodzą przez Czarno
górę prow adząc transporty  broni i am unicyi. 
Obowiązani do służby wojskowej, w olą raczej 
być in ternow ani, niż iść do szeregów. P rzycho
dzą oni n ieraz dobrow olnie do arm ii państw  
centralnych  i proszą o jak ą  pracę, w  kra ju  bo
wiem  pozbaw ionym  praw ie wszelkich środków 
żywności, pozostaje im tylko do w yboru  atbo 
poddać się lub  tez um rzeć z głodu.

N a j z a c i ę t s z y  o p ó r  w d o t y c h c z a s o 
w y c h  w a l k a c h  s t a w i l i  C z a r n o g ó r c y  
p o d  G l i b a c i .  W tej m ałej w iosce, sk ładają
cej się zaledw ie z kilkudziesięciu domów u rzą
dzili C zarnogórcy, prow adzący obecnie form al
ną gerylasów kę, silne pozycye odwrotowe. 
W ojska ich jednak  zostały rozbite, a  sprzym ie
rzeni wzięli do niewoli, oprócz czarnogórskich, 
także w ielu serbskich żołnierzy.

Pochód sprzym ierzonych nati’afił na najw ię
ksze trudności u  w stępu do właściwej Czarno- 
góry, gdzie znajdują się wysokie, n iedostępne 
góry. W ojska sprzym ierzone posuw ają się obe
cnie o 3—5 kilom etrów  dziennie. Z Dje>iovacu 
zostali Czarnogórcy wypędzeni przez arty le ryę  
sprzym ierzonycn. P iechota miała tam  bardzo 
ciężką przepraw ę. C zarnogórcy ufortyfikowali 
się w śród wysokich, niedostępnych gór, poza 
ogrom nem i skalistem i przepaściam i i bronili się 
zaciekłe. Lecz mimo wielogodzinnej bohaterskiej 
obrony m usieli się cofnąć.

Zajęcie całej p rzestrzeni m iędzy Pievlje a w ą
wozem T ary  i rozbicie w szystkich „kom itadżi" 
trw ało  cztery dni.
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KRONIKA*
Odpowiedź prezydenta sejmu węgierskiego na

telegram N. K. N. Na ręce prezesa Jaworskiego 
nadszedł następujący telegram:

„Dziękuje najuprzejmiej za pozdrowienie, prze
słane mi w imieniu Naczelnego Komitetu Narodo
wego, wyrażam głębokie przekonanie, że krew 
węgierska, która obficie popłynęła przy odzyski
waniu ziem zamieszkałych przez Polaków, nie była 
poświęcona daremnie i wzmocni nictylko bezpie
czeństwo narodowego państwa węgierskiego, lecz 
także siłę i jedność reszty krajów znajdujących 
się pod berłem Jego Królewskiej Mości.

P aw eł Beóthy, prezydent sejmu węgierskiego".
Uznanie dia lenionistów.

_ Komendant tego korpusu 
wyaar pożegnamy rozkaz dzienny. Ustęp rozkazu, 
poświęcony Legionom, brzmiał dosłownie:

„Obywatele wszystkich narodowości monarchii 
brali w decydujących walkach ostatnich dni wy
bitny udziat: P o l a c y  w s p ó ł o p e r u j ą c  z n i e 
m i e c k i m i  i a u s  t r  o-w ę g  i e r  s k i m i o d d z i a 
ł a m i ,  o k r y l i  s i ę  n o w ą  s ł a w ą " .

0 wojenną twórczość ludową. Twórczość ludo
wa trwa zawsze i wszędzie. Pod każdą nieba po
łacią. A przedmiotem jej cały bezmiar życia, cała 
skala tonów, cała gama uczuć, pragnień i sądów. 
Im zaś które zjawisko silniej wplata się w bieg 
przeżyć, tem wyraźniej podkreśla je ludowa wyo
braźnia.

Więc dziś, gdy niebo polskie rozkrwawione po
żogą wsi i miast swoich, gdy naród bierze tak 
bezpośredni udziat w niewidzianych dotąd zmaga
niach się, (rudno przypuścić, by ogrom tej grozy 
przeszedł bez echa i nie zostawił siadów w umy
słach ludu. W każdym mózgu coś choćoy nie
uchwytnego, snuć się musi, coby chciało bezmiar

klęsk ocenić, pojąć i wyjaśnić. 1 tak powstają lu
dowe pieśni, podania, anegdoty, wspomnienia o 
polegtych.

Zbiorowisko żołnierzy, ludzi młodych i pełnych 
animuszu, wre niefrasobliwość humoru, żartu i 
satyry, wymierzonej ku wrogom, czy też swoim. 
Stąd rodzi się wojenna anekdota...

W całości daje nam ta ludowa twórczość wo
jenna wierny obraz przeżywanych momentów i 
stanowi pierwszorzędny dokument kulturalny. Dla
tego chociażby jej forma zewnętrzna była zgoła 
nieudolna, należy ją zebrać skrzętnie i przecho
wać najstaranniej...

Tym działem etnograficznym postanowiło zająć 
się P o s k i e  A r c h i w u m  i M u z e u m  W o j e n 
n e  i uprasza wszystkich o jak najliczniejsze 
współpracownictwo w zbieraniu inskrypeyi na mo
giłach, oraz pieśni, podań i opowieści, osnutych 
na tle „wielkiej wojny".

Wszystkie dokumenty tego rodzaju nadsyłać 
można do Zarządu „Polskiego Archiwum Wojen- 
migo", Kraków, Akademia Umiejętności.

Saperzy w Krakowie. Magistrat m. Krakowa do
nosi, że 1 kompania 1 batalionu saperów i uzu
pełniająca piechota oddziału pionierów stoją od 
15 grudnia 1915 garnizonem w Krakowie.

Kara śmierci. „Krakauer Ztg." donosi w części 
urzędowej: Jan Kopeć lat 24, przynależny do Kra
kowa, żołnierz 13 pp. został skazany wyrokiem 
wojskowego sądu potowego w Krakowie z 15 gru
dnia 1915 za dezercyę i zabójstwo na karę śmierci 
przez powieszenie. Karę tę zamieniono w drodze 
łaski na rozstrzelanie i w tym samym dniu wy
konano.

Przemysł naftowy w Gaiicyi. W Borysławiu jest 
obecnie bezczynnych 210 kopalń, natomiast w 
montowaniu jest ich 23, w instrumentacyi 10, w 
wierceniu 68, w tłokowaniu zaś 111. Dwie kopal
nie dają ropę wybuchowo, z  kopalń nieczynnych 
około 100 należy do kopalń spalonych przez Ro
syan. W czasie od 1 lipca do 30 listopada b. r. 
wyprodukowano ogółem w Borysławiu—Tustano- 
wicach 29 885 cystern ropy wraz z produkcyą 
scbodnicką (1126 cystern) i urycką (412 cystern) 
31.452 cystern. Wyekspedyowano do różnych ra- 
fineryi austro-węgierskich w tych 5 miesiącach 
ogółem 40.554 cystern . Mieści się w tem 9330 
cystern odtłoczonych do fabryki olejów mineral
nych w Drohobyczu. Cena ropy, która przed woj
ną wynosiła około 5 kor. za 100 klg., wzrosła do 
kor. 12'80, a obecnie obniżyła się do kor. 11'50 
za 100 klg.

Warunki powrotu do Lwowa. Naczelna komenda 
armii wydała zarządzenie, na podstawie którego 
dla stale zamieszkałej ludności miasta Lwowa i 
powiatów lwowskiego i gródeckiego, przy jazdach 
do ściślejszego okręgu wojennego uznawane będą 
do 10 stycznia 1916 r. jako wystarczające doku- 
rnenta podróżne niebieskie legitymacye, przezna
czone dla ruchu wewnątrz ściślejszego okręgu 
wojennego.

Rekwszycya skór we Lwowia. Wyższa komenda 
etapowa zarządziła rekwizycyę wszelkiego rodzaju 
skór gotowych lub pozostająoych w przeróbce w 
garbarniach i u handlarzy w okręgu miasta Lwo
wa. Ogłoszone obwieszczenie zawiera szczegółowe 
postanowienia w tej mierze. Dopuszczający się 
przekroczenia wydanego zakazu karani będą przez 
magistrat grzywną do wysokości 5000 koron lub 
aresztem do 6 miesięcy.

Losy tułaczy polskich w Rosyi. Według wiado
mości, otrzymanych w redakcyi „Russ. Słowa", w 
gubernii samarskiej rozlokowano dotąd 130.000 
wysiedleńców. Stacya Samara przepełniona, na 
dworcu kolei Abdulino zgromadziło się około 5000 
ludzi. Utiudnia systematyczne rozlokowanie wy
siedleńców powrót do Samary pociągów z wysie
dleńcami, wyprawionych do gubernii sąsiednich. 
Tak np. z Czelabińska zwrócono kilka pociągów, 
mieszczących 4680 ludzi. Z guoernii saratowskiej 
zwrócono na stacyę ftowatowka 2415 ludzi. Ta
kie wypadki zdarzają się dosyć często. Komitet 
miejscowy i pełnomocnik do spraw wysiedleńców 
zawiadomili o tem ministra spraw wewnętrznych 
Chwostowa i ks. Lwowa.

Wniosek na wydalenie z frakcyi mniejszości nie
mieckiej partyi. sacyaiistycznaj. Jak donosi organ 
partyjny „Volksstimme“ w Mannheimie, poset tow. 
L e g  i e n  postawił na posiedzenie frakcyi wnio
sek na „zniesienie wspólności frakcyi" z mniej
szością, która głosowała przeciw kredytom wo
jennym. Wniosek ten u p a d ł  albowiem oświad
czyło się za nitn tylko 18 posłów.

RUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE, UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310

WYKONY rti A DZIEŁA, GAZETY, AFISZb, ZAPROSZENIA. 
DRUKI TRÓJBARWNE, L1NOLEORYTY, ORAZ WSZELKIE 
ROBOTY W* Z A KR EŚ~ DRU K A R STW » W C HO DZĄCL 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENACH-
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Wojna a konsumy.
Zawiedli się srodze pesym iści, k tórzy  na  p o 

czątku w ojny przepow iadali upadek całego ru 
chu spółdzielczego, a  przedew szystkiem  po tę
żnych związków organizacyj spożywczych w 
Europie. — Żadnej nie ulega wątpliwości, że 
z ctiwiią podporządkow ania w szystkich sił spo
łecznych w państw ie pod cele w ojenne, m usiały 
iść w cień in te resy  konsum entów , zorganizo
w ane w stow arzyszeniach spożywczych. Jed n a
kowoż rów nocześnie państwo, p ragnąc w yzy
skać w szystkie siły ludow e dla celów m ilitar
nych, m usiało spraw y konsum u, czyli zaspaka
jan ia  potrzeb codziennego użytku, w ydzierać 
z pod w pływu k lik  wyzyskiw aczy i u z n a ć  
s p r a w ę  z a a p r o w i z o w a n i a  l u d o w e g o ,  
j a k o  s p r a w ę  p u b l i c z n ą ,  stanow iącą tro 
skę ogółu, t. j. w danej chwili państw a.

Toż bowiem stanow i istotę ruchu  spółdziel
czego robotniczego, że p ragn ie  on spraw ę za
spakajan ia potrzeb konsum entów  usunąć z pod 
w pływ u kapitału  i klik p ryw atnych  i organiza- 
cyę konsum u prowadzić w in teresie publicznym , 
stow arzyszeń 1 organizacyj ludow ych.

Zacięta walka, jaką  wszczęły kliki lichw iar
skie i organizacye producentów  przeciw ko sto
warzyszeniom  spożywczym  i spółdzielczym, w 
tem  miała źródło, że w yem ancypow anie się 
związków konsum entów  i m as robotniczych za
grażało monopolowi kupców i kartełistów  środ
ków żyw ności.

Rząd w czasie w ojny objął częściowo funk- 
cyę obrony in teresów  spożywców przed wyzy
skiem  zjednoczonych handlarzy  i właścicieli 
środków  spożywczych, a  w Niemczech akcya 
ta  obronna doprow adziła naw et do zm onopoli
zow ania zboża, czyli do w ywłaszczenia posia
daczy zapasów  zboża od praw a rozporządzania 
m m i wedle swego indyw idualnego in teresu .

S tow arzyszenia spożywcze stały  zawsze na  
stanow isku, że spraw a zaaprow izow ania i do
starczenia środków  żyw ności oraz codziennego 
użytku  nie pow inna być in teresem  poszczegól
nych spekulantów , lecz pow inna być spraw ą 
zjednoczonych stow arzyszeń spółdzielczych, p ro
wadzących zbiorow ą gospodarkę n a  korzyść 
w szystkich członków, należących do stow arzy
szenia. Małe stow arzyszenia robotników , zaku
pujących dla sw ych członków wspólnie i zbio
row o tow ary, rozrosły  się w przeciągu 50 lat 
n a  olbrzym ie przedsiębiorstw a, złączone w po
tężne hurtow nie, posiadające w łasne fabryki, 
w arsztaty  i g run ta , dom y i okręty .

Za przykładem  Anglii, N iemcy dźwignęli po
tężny zastęp  stow arzyszeń spożywczych z im 
ponującą sw ą „Produkcyą* w H a m b u r g u ,  
a rów nież rozwój stow arzyszeń spółdzielczych 
w A ustry i ze swym  Związkiem  konsum ow ym  
i hurtow nią w W iedniu doszedł do w ielkiego 
w pływu.

Z chw ilą w ybuchu w ojny stow arzyszenia te  
nie upadły, ale owszem stały  się podporą dla 
członków i ostoją dla żon i dzieci walczących 
n a  polach bitwy. K onsum y potrafiły  w Niem
czech, mimo niesłychanej drożyzny, u trzym ać dla 
sw ych członków niższe ceny, a wszędzie zapo
biegały w yśrubow aniu  cen w nieskończoność. 
Spraw ozdania, jak ie  o trzym ujem y z Niemiec, 
świadczą, że mimo szykan i trudności w otrzy
m yw aniu tow arów , stow arzyszenia n iety lko nie 
upadły, ale stają  się coraz silniejszym  odczyn
nikiem  przeciwko spekulacyi, prowadzonej przez 
pryw atnych przedsiębiorców . W i e d e ń s k i e  
s t o w a r z y s z e n i a  spożywcze w czasie ogól
nej drożyzny tak  łagodziły i pom agały swym 
członkom, że tysiące now ych członków, pozna
jąc korzyści stow arzyszeń, przystępow ały do 
nich, tak, że trzeba było następn ie  zawiesić 
przyjm ow anie nowych członków, ażeby obronić 
by t stow arzyszenia przed ru iną. W Królestwie 
Polskiem liczono przed w ybuchem  w ojny około 
290 stow arzyszeń, z tych 219 w zw iązku tow a
rzystw  spółdzielczych. Nie m arny jeszcze bliż
szych spraw ozdań, co się z tem i stow arzysze
niam i stało, jednakże je s t już faktem  stw ier
dzonym , że tow arzystw a te zarów no podczas 
oblężenia W arszaw y, jak  rów nież obecnie w

okresie odbudow y k ra ju  ogrom ną odgryw ają 
rolę, przyzw yczajając społeczeństwo do zbioro
wego działania i pom agania szerokim  w arstw om  
dobrze zorganizow aną sam opom ocą społeczną.

W Gaiisjs daw ały stow arzyszenia spożywcze 
w czasie w ojny słaby znak  życia, n a  czoło w y
biło się jedyn ie P o w s z e c h n e  s t o w a r z y 
s z e n i e  s p o ż y w c z e  w e  L w o w i e  i o k o 
l i c y .  Z otrzym anego spraw ozdania dow iaduje
m y się, że w czasie inw azyi rosyjskiej funkcyo- 
now ały dw a sklepy przy  ui. P iekarskiej i Za- 
m arstynow skięj, oraz w elektrow ni m iejskiej na 
Persenków ce i G abryelów ce. Pozostały we Lwo
wie rodziny robotnicze zaopatryw ały  się w tych 
sklepach stałe, a pozostali urzędnicy stow arzy
szenia w czasie inw azyi dokładali s tarań , aby 
skiep w m iarę motnos'ci bronił swych odbior
ców przed w yzyskiem . Spraw ozdanie, p rzed ło 
żone przez dyrekcyęi radzie nadzorczej w g ru 
dniu  1915, w ykazuje k ilkunastotysięczny zysk 
z^ czasów inwazyi, oraz znaczne zapasy w m a
gazynach. K ierow nikiem  przedsiębiorstw a w cza
sie inw azyi był obyw atel B l i c h a r s k i .  Prócz 
tego fuakcyonow ała podczas inw azyi we Lwowie 
piekarnia robotnicza.

Jakkolw iek w ojna zdekom pletow ała szeregi 
członków, a w szystkich w ybitniejszych w spół
pracow ników  rzuciła na  plac boju, to pozostali 
zw olennicy kooperatyw y we Lwowie stoją dalej 
n a  wyłomie, uw ażając ruch spółdzielczy w kraju , 
jako zapowiedź i pierw szy krok  do odrodzenia 
społeczeństw a po wojnie. D r Z. L,

Za ogonkiem chlebowym  
w Warszawie.

P an  W incenty zniecierpliw ił się na  żonę, na 
córkę, na  kucharkę, wziął 5 rubli w k ieszeń  
i poszedł sam  stać za ogonkiem .

— Zobaczycie, że nie wrócę z próżnem i rę 
kam i !...

Zrazu poczuł się bardzo nieswojo.
Przedew szystkiem , że to sam e, panie baby 

— — — (kobiety... popraw ił się po chwili, 
spostrzegłszy w ogonku dwie młode dziew czyny 
i jed n ą  zgoła elegancką damę...).

Po d ru g ie : tow arzystw o, panie —   A tu
ulica ruch liw a; co rusz, k toś znajom y!...

Po kw adransie  zaleciał go strzęp  poufnej 
rozmow y:

—  Że to  niby, moja pani, „nasi* są  w Lu
blinie !

— Jacy n asi?
P an  W incenty nadstaw ia ucha, ale p rzela tu 

jący  autom obil pochłania „naszych*...
Za to po chwili dowiaduje się w yraźnie:
— Moja pani, bo to pow iadają, że W łosi idą 

n a  W arszaw ę!
—  Od k tórej strony , paniusieczku ?
R ęka paniusieczki w skazuje k ierunek  rogatk i 

Jerozolim skiej...
Chwila ciszy, poczem  dla urozm aicenia m o

m ent sprzeczki z „panem  z ok ręgu14... Ładunek 
wym ysłów  podJadrssem  K om itetu (niechby nie!), 
zapew nienie, że „z rew irow ym  i z tam tym i to
się człowiek p rz y n a jm n ie j------------“ I znów pa-
niusieczka do p an iu si:

— Pani K onstantow a by ła  już u  p a śp o rtu ?
— Córki by ły , m oja pani, i zdjęły się. Ja  

chodzi‘am  ze dw a razy , ale ogon był tak i duży, 
że nie śm iałam ...

P an  W incenty dostaje z lewej s trony  sąsia 
da. Zaraz czuje się raz'niej... A le sąsiad  w ycią
ga książeczkę z kieszeni i zaczyna sylabizow ać 
po nosem.

— Dorosły analfabeta  — przelatu je  panu  
W incentem u przez głowę i spogląda ciekaw ie 
na ak tualną postać. Ale w net o ryen tu je  się, że na 
analfabetę sąsiae m a za drogi k raw at i b u ty  zbyt 
am erykańskie.

—  Co p au  dobrodziej studyu je  ? — ryzyku je 
po chwili pytanie.

— Uczę się po h iszpańsku, łaskaw y panie. 
Od czasu, jak ogonkuję, przeszedłem  już poło
wę gram atyki.

— T ru d n a ?
—  Nie.

— A po co panu  dobrodziejowi, jeśli wolno 
zapytać hiszpański ?

— Ł askaw y panie, czy m y wiemy, jak i ję 
zyk może nam  być jeszcze p o trzeb n y ?  — od- 
powia sąsiad sentencyonalnie...

Powoli ogonek zaczyna się p an u  W incentemu; 
wcale podobać.

— O b ra z y ! praw dziw e o b ra z y ! Na p łó tn ie 
przez praw dziw ego m alarza! P ark  Ujazdowski1 
z cerkwiom , park  Ujazdowski bez cerkwi! Sztu
ka rubel 50 kopiejek, para  dwa p ięćd z ies ią t!

P an  W incenty  spogląda z lekcew ażeniem . 
Sąsiad „z h iszpańskim 44 uważa, że wcaie n ie
złe... Sm utna „w esoła dziew czyna44 ofiarowuje; 
50 kopiejek  za obydw a, po chwili dokłada je 
szcze pół rub ia .

—  No, dam  dwie m ark i!
„K oleżanka44 jej kupiła wczoraj tak ie  sam e 

za rubel dwadzieścia... I zaraz odsprzedała je 
dnem u „firerow i44 —  tylko, że na  tam tych była; 
cała cerkw ią, ta na  Saskim  Placu... To było  
coś...

Praw dziw y m alarz obruszył się — idzie w górę; 
o g o n k a ..

Sąsiadow i p. W incentego proponuje elegan
cka sąsiadka bilety do teatru ... m a się rozu
mieć — na cel dobroczynny. Św ietna sz tuka,: 
znakom ite bilety  — po 50 kop iejek ! Sąsiad 
odpowiada coś po hiszpańsku... P an  W incentyj 
sym uluje bardzo pochłoniętego — (wystawą k się
garską, przed k tó rą um ieścił go tra f ogonko
wy... Odczytuje jeden  po drugim  ty tu ły  za! 
oknem :

„W ielki Tydzień*... „W spom nienia nocy“..j 
„H istorya pow stan ia44.

Dziwi się, że  dotychczas ty tu ły  te  nie w pa
dły w oczy... Takie ciekaw e rzeczy i tak ie  
tanie...

„Prawdziwy* m alarz* znów trąca  ogonku]ą- 
cych swoją p arą  obrazków.

— N ieostatnie — łypie okiem  pan  W incen
t y — ten  bez cerkw i od biedy w isiałby w przed
pokój u, tego z cerkw ią m ożnaby dać ku-; 
charce...

Poruszenie. Chwila napięcia...
Nte będzie c h le b a !
Kom itet dostaje rzeteln ie za swoje —  od je 

dnej paniusi, od drugiej, od eleganckiej pani,! 
naw et od paua z hiszpańskim ...

„Moja pani* do drugiej „mojej pani* z p o u fn ą1 
zgryzii wością:

— Onegdaj m iai podobno latać nad  P ragą  
i rzucać biedocie bochenki chleba...

— I w szystkie w y b u ch ły !... — d o rzu ca . w e-' 
soło ktoś z boku.

Ogonek rozchodzi się.

— No i c o ?  M asz?
— Chleba nie m am , du szy czk o , ale zai 

t o -------------
I p an  W incenty z tryum fującą m iną rozw ija 

przed oczyma żony, córki i kuchark i — dwa 
praw dziw e obrazki, tuzin ciekaw ych książeczek 
i trzy św ietne bilety do tea tru . A w szystko za 
niespełna pięć rubli...

„świat". B. Gorczyński.

W ydatki wojenne 
Francyi.

Budżet francuski n ie był od października z. r. 
przez parlam ent uchwalony, tylko uchw alono 
prow izorya budżetow e m iesięczne, tak  zw ane 
„prowizoryczne dw unaste części*. O statnio mi
n ister skarbu  R i b o t w ystąpił przed Izbą z pro - 
w izoryum  budżetow ein 3-m iesięcznem : styczeń— 
m arzec 1916, a z mowy, uzasadniaj ącoj to p rzed ło 
żenie, dowiedziano się, jak ą  była gospodarka 
finansow a F rancyi podczas wojny w ogólności, 
a  w ydatki wojskowe w szczególności.

Na pierw szy kw artał 1916 r. żąda m in ister 
uchw alenia sum y 8 m iliardów 172 m ilionów 
franków , z czego na  czyste w ydatki w ojenne 
w ypada 5 m iliardów 973 milionów. W porów na
n ia  z ostatn im  kw artałem  b. r. w ydatki te są  
o 751 milionów franków  w iększe, gdyż na  sam o
podwyższenia żołdu dla żołnierzy i podoficerów

M I E S C !  SIE
O B E C N IE hasP

(róg ulicy 
f la gj® Brackiej)
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potrzeba 100 milionów, na am unicyę o 355 m i
lionów więcej i t. d.

Dotychczasowe koszta wojenne Francyi poda! 
R i b o t  w następujących cyfrach:

milionów franków 
sierpień—grudzień 1914 . . 5.867 I
za ro k  1915 
styczeń—m arzec 1916

15.200
5.300

razem  . . . 26.367 
t. j. 25 miliardów 367 milionów franków.

W  jakiem  tem pie w ydatki te  rosły, widać z 
następującego porów nania:

W pierw szem  półroczu 1915 w ydatki w ojenne 
w ynosiły  m i e s i ę c z n i e  1665m ilionów ; w d ru 
giej połowie 1915 w ydatki w ynosiły  już 2150 
milionów (o 485 m ilionów więcej) m i e s i ę 
c z n i e ,  a na p ierw szy kw arta ł 1916 w ydatki 
prelim inow ane są  o jeszcze 355 m ilionów m i e 
s i ę c z n i e  więcej.

Co do p o k r y c i a  tych w ydatków , znane są 
dotychczas następujące sum y:

milionów  franków
zaliczka w banku francuskim  7.690
bony obrony  narodow ej . . 8.300
obligacye obrony n a ro d o w e j. 3.600
pożyczka w Anglii . . . .  1.000'

„ w A m eryce . . . 1.200
razem 21.700-

t. j. 21 m iliardów  700 milionów.
Na pokrycie brakujących  6 m iliardów  ogłosił 

rząd subskrypcyę n a  pożyczkę bez ograniczenia 
ej wysokości. O w yniku tej subskrypcyi, za
mkniętej 15 b. m., rząd  francuski ogłosił, że 
dała ona w praw dzie 15V2 m iliardów, ale go
tówką w płynie tylko około 5 m iliardów. Je s t to 
crozumiałe, albow iem  rząd  ogłosił, że przy  sub
skrypcyi przyjm uje — w m iejsce gotów ki — 
rentę francuską do wysokości 2/s subskrybow a
nej sum y. Jeżeli więc ogółem  subskrybow ano 
15 m iliardów, to 2/s (10 m iliardów) je s t w re n 
cie, a V3 (5 m iliardów ) w gotówce. W obec tych  
cyfr okazuje się zupełne niepow odzenie tej po 
życzki, nazw anej „pożyczką zw ycięstw a".

W  porów naniu  z tem i cyfram i inne w ydatki 
w ydają się m inim alne. Budżet francuski od

pozycyi,czasu w ojny obejm uje wogóle ty lko  5 
m ianowicie:

Milionów franków :
1) w ydatki w ojenne . . . . . 26.367
2) oprocentow anie długów  . . . 2.509
3) w ydatki ujęte ogólną nazwą

„solidarność społeczna" . .
4) w yżywienie uchodźców . . .
5) inne w y d a tk i ..................................

4.03S
186

3.121
razem  . . 36.212 

ij. 36 m iliardów 212 m ilionów franków .
Z cyfr tych widzim y, że podcza gdy w ydatki 

w o j e n n e  od sierpnia 1914 do końca m arca 
1916 wynoszą 28 miliardów, to  w s z y s t k i e  
i n n e  w y tl  a t k i w ynoszą 10 m iliardów , w 
czem czw artą część zajm uje oprocentow anie 
długu państw owego.

Postronnym  m ogłoby się wobec tego w yda
wać, że sy tuacya finansow a F rancyi je s t roz
paczliwą, ale w e F rancyi samej są innego zda
nia. Tam  R i b o t  oświadczył, że m ożna z peł- 
nem  zaufaniem  spoglądać w przyszłość, gdyż 
kraj m a niezłom ną w o l ę  ponieść w szystkie o- 
fiary dla odniesienia zw ycięstwa. Że w o l a  
jest, n ik t nie w ątpi, ale czy istn ie je  m o ż l i 
w o ś ć  zw ycięstwa, to irma kw estyą. If.

I różnych stron.
ETaraki w Choceniu. W ciągu ostatnich kilku ty 

godni przybyło do baraków w Choceniu kilkana
ście tysięcy robotników i robotnic sezonowych, 
powracających z Rzeszy niemieckiej i Danii do 
kraju. Przewieziono ich do baraków choceńskich 
celem przeprowadzenia formalności legitymacyj
nych i paszportowych. Załatwianie tych formalno
ści odbywa się jednak bardzo powoli, skutkiem 
czego ludność ta po kilka tygodni w barakach 
przebywać musi.

Utrudnienie w podróży do Niemiec. Rozporzą
dzeniem niemieckiego konsulatu w Wiedniu z dnia 
10 grudnia, podróż do Niemiec, jak również wi
zowanie paszportów uległo znacznemu zaostrzeniu. 
Główne punkty rozporządzenia są następujące:

Wyrabiając paszport w konsulacie niemieckim, 
musi każdy interesowany podać władzom niemie
ckim s z c z e g ó ł o w e  p o w o d y  w y j a z d u  do  
N i e m i e c ,  zwłaszcza w tym wypadku, gdy pro
szący o zezwolenie na wyjazd jest nieznany wła
dzom niemieckim. Powód i cel podróży muszą 
być jasne i prawdopodobne; ogólnie podawany 
powód, iż proszący udaje się w podróż do Nie
miec w celach handlowych, jest niewystarczają
cym ; należy przedłożyć papiery handlowe i podać 
dokładny adres firmy handlowej, do której się 
udaje. Każdej osobie, która otrzyma paszport, wy
stawia się dwie, t&j samej treści, karty rozpozna
wcze. Karty te muszą być zaopatrzone numerem, 
a każda taka karta musi posiadać fotografię taką 
samą, jak i w paszporcie; nadto karty te będą 
ostemplowane przez konsulat niemiecki. Poniżej 
fotografii właściciel paszportu musi umieścić wła
snoręczny podpis. Paszport wówczas będzie wizo
wany, o ile właściciel jego nie jest podejrzany, 
dalej, jeżeli powód i cel jest jasny, a nadto, gdy 
podróż jest nieodzowną.

Podczas podróży w celach handlowych podró
żujący musi się wykazać, iż celu podróży nie mo
żna było załatwić listownie. Podróże dla odwie
dzin krewnych lub przyjaciół dozwolone będą tyl
ko w koniecznych wypadkach. Konieczność po
dróży musi być przedstawiona szczegółowo i pra
wdopodobnie. Paszport zagraniczny, używany do 
podróży do Niemiec, prócz szczególnych postano
wień, dotyczących każdorazowego przekroczenia 
granicy w ściślejszym obszarze granicznym, musi 
być zaopatrzony osobną wizą ambasady lub kon
sulatu niemieckiego. Przed każdem ponownem wi
zowaniem paszport, jak również i właściciel pa
szportu musi być poddany szczegółowemu bada
niu. Paszporty zagraniczne mają być wizowane 
za każdorazowem przekroczeniem granicy niemie
ckiej. W celu uzyskania wizy właściciel paszportu 
musi się osobiście zgłosić; tylko w wypadkach 
wyjątkowych można odstąpić od tego postanowie
nia. Przy odnawianiu wizy otrzymuje się również 
nową kartę rozpoznawczą.

Repertuar teatru ludowego.
Środa: „Kopciuszek*.
Czwartek: „K adet i jego siostra*..
Piątek? „Revue sylwestrow a".
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Do nabycia we wszystkich
aptekach po Roron #.«•

W skaztfM  w  ch orobach , p ie r s iwydijktfhfus m , a ń m k , p  jiizetyciu M lu m c j:
K i o  p o w i n i e n  z a ż y w a  o  S in o liz z ę  &

i .  Każdy, kto cierpi na dłuższy czas trwający Kaszej.gctyif 3. Astmatycy, którzy dziąki użyciu Siroliny, doznają 
jest lepiej ustrzedz się choroby, sniźeli się leczyć. 5 istotnej ulgi wswycłl cterpreniaen. _

2.0soby cierpiące na chroniczne katary oskrzel, krore j 4. Dzieci skrofuliczne,u których Sirolina wywiera 
leczą się znakomicie przy pomocy Siroliny. > korzystny wpływ na stan ogclny. ,s r-

n

P A N N A
w ładająca językiem  pol
skim  i niem ieckim , piszą
ca na  m aszynie i stenogia- 
fu jąca po polsku i po n ie
miecku, z ukończonym  
kursem  buehaltery i poje- 
dpńczej, poszukuje odpo
w iedniego zajęcia w  banku 
lub przedsiębiorstw ieprze- 
mysłowem. Ł askaw e zgło
szenia pod J. B, do biura 
ogtoszeń Feliksa Stattera, 
K raków, ul. G ołębia L. 2.

Trzysta panien
pań, kobiet, dziewcząt do
rozm aitych zajęć m am  w ewi- 
dencyi. Bony, klucznice, pan 
ny  służące, panny do b iur, ka- 
syerk i, korespondentki, panny 
sldepowe, pokojowe i t. d. ka

żdej chwili mogę polecić. 
Biuro Bronisława “ Krasickiego, 

Kraków, u!. Gołębia 16.

<>JERRY
C entrala  am erykańskich  
urządzeń biurowych

dla Galicyi, Bukowiny 
i Królestwa Polskiego

Spółka z ograniczoną odpowie
dzialnością

K R A K Ó W ,
UL. FLORYAŃSKA L. 28.

C ennik i n a  żądan ie  
darm o  i op łatn ie .

łforę sosnową kupuje fabryka 
skór Feigl D rossau im 

Bóhm erw ald- U prasza się o 
podanie cen.

Wszelkie naprawy
okularów  i cw ikierów, w sta
w ianie szkieł i t. p. w ykonuje 
najstaranniej, tanio i szybko

H. N IEM ETZ,
optyk i mechanik w Kra
kowie, ul. Karmelicka 15.

Potrzebni lektor
n a  3 godziny dziennie. P ise
m ne zgłoszenia po dzień 31 
b. m. włącznie do Działu in- 
seratow ego „Naprzodu", ul. 

G ołębia 2.

Siła dworów i Galk?i
robotników rolnych m iesię
czników , w każdej ilości, 
z w iosną dostarczyć mogę i to 
łudzi porządnych, zdolnych, 
z pracam i obeznanych, w prost 
ze wsi pochodzących. Broni
sław Krasicki, Kraków, ulica 

Gołębia 16.

WIEDEŃSKIE BIURO 
domu spedycyjnego

Samouczek „ARGUS" opra
cowany został n3 podstawie zna
komitej metody A n son a dla 0.
sób, które p rag n ąp 0Siąść p r a 
k t y c z n ą  znajom ość języka 
niem ieckiego, a n ie  m ogą ko
rzystać z nauk} w speoyatnych 
insty tu tach języków (Ansona, 
Beriitza i t. p.).

Samouczek „ARGUS" poda
je mataryał naukowy z zakresu 
życia codziennego system aty
cznie i to tylko w tak ich  do
zach, by uczeń by ł w  stanie 
łatwo i trw ale przyswoić go 
sobie.

Cena każdej części 6  lub 
Et) K 5. Do nabycia w w ięk
szych księgarniach.

P rospekty  w ysyła bezpła
tn ie  Wydawnictwo Stanisława 
Goldmana w Krakowie, u!. Szew
ska 17.

, MLIlULLdUlI
mieści się obecnie

I. Wipplingeysłrasse 24.

1 len
płacę Wam, 

jeżeli Wasze 
nagniotki bro
dawki i ragów- 

w 3-eh dniach 
zupełnie n ie  usun ie . Cena za 
1 słoik wraz z listem  gwa
rancyjnym- I<. I ’—. KEił/IEMY, 
Kaschau i, Postfach 12/110. Ŵ rj.

SSrL. 
ki Risbaisasn

Juz z cafó] Halicki wyparto wroga.
Ożywia się życie gospodarcze, 
nawiązują ssą nowe stosunki 
: handlowe 5 przemysłowe. :

Pewnych i dokładnych in fo rm a c y i o  s to 
sunkach osobistych i kredytowych u d z ie la  

szybko i dyskretnie
Biairo informacyjne FELIKSA STATTERA
K raków, ul. Gołębia* 2, I. p. (róg ul. Brackiej),

A g e n to m  i domokrążcom
nadarza się sposobność zaro
b ien ia  dziennie 30 do 40 kor. 
przez sprzedaż nowego a rty 
kułu, w  każdym  dom u łaty/e
go do zbycia. Bliższe szczegó
ły : ADOLF OPPENHEiM, Mor. 

Ostrawa, u!. Mostowa 13.

Irlandzka kfaez
S-ietnia, 172 cm. wys.. dobrze 
ujeżdżona, łagodna, przyw y
kła do jazdy z w ojskiem  w 
polu, z powodu znacznego 
zapasu tanio od oficera. W ia
domość : K raków, ul. Topolo

w a 42, u  stróża.
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ŁRżąca i Chmurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

Ę j w yrabia pod kontro lą kom isyi przem ysłowej Towarz. O  
~  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O O Y  D  
C* MiNERALHE, odpow iadające składem  chem icznym  O  
Cj wodom : B ilińskiej,G ieshuhlerskiej, Selterskiej Viehy, d  
frj M aryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- D  
Cl cyains lecznicze, jak : litow ą, brom ową, jodową, że- Q  
*rj lazistą, kw aśną, oraz wody mineralne normalne z prze- Cl 
Lj pisu Prof. Jaw orskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- □  
Li kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. Cl
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